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C rzyjaciel Ludu“  wychodzi trzy razy tygodniowo.
na poczcie m ie s ię c z n ie ....................80 mk.
w ekspedycji bez odnosz. w dom . 72 ,.
» u z a a a • 80 „

120 mk. mieś. Pojedynczy numer 10 mk.

Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.) 

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednolamowy 20 mk.
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M „ 

Reklamy w dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz, przed 
tekstem 75 mk. za wiersz. Na ogłoszenia ponad 10 razy

się powtarzające, odpowiedni rabat.

Kępno, na czwartek, 23. marca 1922 r. Rok IX.

Wspólny front. Monopol tytoniowy a przemysł polski. Podpisanie umowy państw bałtyckich.
- a  fj^atnich dniach miały miejsce dwie niezmiernie 

c5  Polski, a wogóle, posiadające szersze zna- 
'Merencje, mianowicie: narady tworzącego się 
wza tj. dawnej Małej Ententy wraz z Polską 

Ujdzie, oraz konferencja państw bałtyckich 
F&wie Obie te konferencje miały na celu 
Rysikiem spodziewane narady w Genui, każda 

celu ustalenie pewnego wspólnego frontu, 
lle pewnych wspólnych celów przed tym ważnym

4 lid.

K Epewn
grodowym zjazdem. >  brała udział w obu konferencjach, a zatem 

państwamiu ' Poniekąd łącznikiem pomiędzy 
K^nty a pozostałemi państwami bałtyckiemi, 

samo uwidacznia się z jej położenia geograSu,C'. Zrozumieliśmy nareszcie, że w obecnych 
jest rzeczą wprost niemożliwą prowadzenie 

J e j polityki, że dawne plany p. Patka, wy-
ieiiju*tne. ale zarazem nieoparte na realnem zro- 

"cJ Potizeb Polski, — plany, które twierdziły, 
jest na tyle silną, iż może prowadzić samo- 

P°litykę, — zostały nareszcie porzucone.
lest> że nawet Angija tak potężne państwo nie

..................................
tó rct °na
|c na to, aby prowadzić odosobnioną poli-

dąży do tego, aby wynaleść sobie 
prowadzi układy z Francją, z Włochami, 

iim r°zumie doskonale, że w obecnym ukł dzie 
L^arodow ych jest wprost rzeczą niezbędną 

-anie, tworzenie koalicyj, sojuszów, bowiem 
l^ ^ y n ie  można zabezpieczyć się, nnżna uniknąć 
Ł * atyikłań, trzymając zarazem w szachu dyszące 
•i • czyhające na odpowiedni moment 
L?  Niemcy.

■ J  Wesz’a teraz również na tę drogę. Konfe- 
• Belgradzie, w której Polska brała czynny

V  'Prowadziła do ujednolicenia poglądów, 
biorąje w niej udział państwa tj. Polska, 

ustaliły pewien'*acl3> Jugosławja i Rumunja 
>ł*n postępowania na konferencji w Genui, 
Pe^ne wytyczne których będą się trzymać. 

•-,'zlatkiem więc zdecydowano, że na konferencji 
l|L t|le mogą być poruszane inne sprawy pcza 
>pe ^ 'y  ustalone na posiedzeniu Rady Najwyż- 

»nts‘ Jest t0 dl3 n:S t3arciz0 ważne, albo- 
nem będzie poparte stanowisko Polski, 

Francji, że zaproszenie sowjetów do Genui 
S ' / a bynajmniej ich uznania, dalej, że dopu- 
Jiej’ 16m.ów na tę konferencję nie decyduje by- 

’ V'ia ° tetr-> że została im zapomniana 
i^J,ako sprawcom wojny . światowej.

' lam przyjęty jeden, specjalnie ważny dla 
v  nM, że żadne traktaty przed Genuą zawarte 

“ a tej konferencji podlegać dyskusji, a co 
nie będzie również rozpatrywany traktat

straszna
Oprócz

W  dniu 17 brn. o godz. 12 w południe zakończył* 
się konferencja Państw bałtyckich. Podpisano w sal 
Prezydjum Rady Ministrów umowę przedstawiciel 
państw, reprezentowanych na konferencji warszawskiej 
P. minister spraw zagranicznych Skirmunt jako prze­
wodniczący konfeiencji odczytał tekst umowy, poczeai 
kolejno złożyli swe podpisy przedstawiciele Estonji 
Finlandji, Łotwy i Polski.

Podpisana umowa dotyczy wzajemnego uznani* 
traktatów, zawartych z Rosją, zawarcia w najbliższym 
czasie traktatów i konwencji administracyjnych i eko­
nomicznych pomiędzy reprezentowanemi na konferencj 
państwami, niezawierama traktatów, skierowanych prze­
ciwko jednemu z kontrahentów, zabezpieczenia praw 
mniejszości narodowych i sprawy pokojowego załat­
wienia wzajemnych nieporozumień oraz zachowani; 
życzliwej neutralności w razie sprowokowanych ata 
ków na jednego z kontrahentów.

Po podpisaniu umowy zabrał głos przewodnicząc; 
konferencji p. minister Skirmunt, dziękując deltgaton 
za ich pracę, która uwieńczona została podpisamen 
umowy, i oświadczył zarazem, że umowa ta przyczyn 
się do umocnienia pokoju oraz do postępu i normal 
nego rozwoju zainteresowanych państw.

W  imieniu Estonji, Finlandji i Łotwy zabrał gło 
p, prezydent ministrów i spraw zagranicznych Łotw 
Mejerowicz. Dziękując za zwołanie konferencji parisp 
bałtyckich w Warszawie, stwierdził, że dokonanie prac 
przyczyni się do umocnienia związku państw bałtyckie! 
w którym znajdzie się również, — jak przypuszc2 
minister — i Litwa. W dalszym ciągu swego prze 
mówienia p. minister zaznaczył, że rezultat konferenc 
warszawskiej ma jeszcze z tego powodu wielkie zn; 
czenie, ze pozwala państwom dziś w Warszawie rl 
prezentowanym dążyć na konferencji genueńskiej j 
lm ji ustalonej kooidy i.acji (rov,ncrząunosci — rówm 
uprawniania) I

Dziękując za p’ Iską gtściność, p. minister Mej 
ro w u : zakończ)! przemówienie, wznosząc po polsi 
okrzyk : „Niech z)je Polska!1', poczem przewodniczą 
minister Skirmunt ogłosił konferencje warszawską państ 
bałtyckich za zamkniętą.

Przeciwko zaprowadzeniu państwowego monopolu 
tytuniowegp broni się całą silą robotnik tytunirwy, 
bronią się kupcy i przemysłowcy. Społeczeństwo me 
zdaje sobie sprawy z tego, co dla nas, b. dzielnicy 
pruskiej, znaczy zaprowadzenie państwowego mono­
polu tytuniowego. Znaczy to bowiem nietylko wykup 
większych fabryk, ale zniszczenie fabryk mniejszych, 
znaczy to w dalszym ciągu usunięcie kwitnącego ku- 
piectwa samodzielnego w przemyśle tytuniowym, które 
się u nas rozwinęło tak wspaniale. Monopol państwowy 
mógłby wprawdzie prowadzić większe fabryki papie­
rosów i cygar, nie może jednakowoż żadną miaią 
utrzymać fabryk drobnych, ponieważ urzędniczy sposób 
przeprowadzania monopolu przy fabrykach mniejszych, 
przynosiłby zawsze tylko stratę.

Tymczasem w Poznańskiem i na Pomorzu istnieje 
cały szereg fabryk mniejszych, które się doskonale 
rozwijały i które ludziom zabiegliwym a dzielnym da­
wały sposobność do stworzenia sobie pięknej przyszłości. 
Tak samo w kupiectwie. Tysiące samodzielnych kupców 
ułatwiają sobie pracę, sprzedając papierosy i cygara, 
dorabiali się, a państwo na ten  źle nie wychodziło, 
bo otrzymywało swoje banderole, a w dodatku podatki 
od kupców i fabrykantów. Teraz ma to wszystko 
nagle ustać. Za czasów niemieckich ciężką przechodząc 
walkę z Niemcami, cieszyliśmy się z każdej nowej 
fabryki, z każdego nowego przedsiębiorstwa polskiego 
jako z przyrostu i dorobku narodowego, wzmacniają­
cego nasze siły narodowe. Nagle chce się ten pięknie 
rozwijający się przemysł podciąć i zniweczyć, a w do­
datku chce to uczynić rząd polski, któremu rozmaici 
wybitni ludzie wmawiają, że z monopolu- państwowego 
skarb będzie miał większe dochody, aniżeli z banderoli. 
A pomagają mu w tern posłowie z Małopolski od 
dawna oo nieszczęsnego m.nopulu przyzwyczajeni, 
dalej posłowie Sf sjaliści i niestety posłowie Narodowej 
Partji Robotniczej.

Czy m / Polacy już jesteśmy lak daleko, abyśmy 
mogli bez szkody dla Polski niszczyć własny przemysł 
i własne kupiectwo ? Czy nie mamy dosyć innych 
spraw pilniejszych do załatwienia aniżeli rozszerzanie 
austrjackiego monopolu na całą Polskę ? Społeczeństwo 
nasze powinno silnym głosem odezwać się przeciwko 
wszelkim takim zakusom i na zebraniach swych sta­
nowczo wymagać od wszystkich swych posłów, aby 
się zaprowadzeniu monopolowi pań twowego w Po- 
znariskiem i na Pomorzu oraz w Królestwie stanowczo 
oparli. Proponowany przez nowe prawo monopolowe 
sposób wykupu fabryk wprost trąci bolszewizmem. 
Proponowano bowiem, że spłaty dokonać ma rząd nie 
gotówką lecz 5 proc, papierami państwowemi, które 
będą płatne po 36 latach, a ponieważ papiery te z na­
tury rzeczy ogromnie spaść muszą w kursie, przeto 
wywłaszczeni ze swoich fabryk pr emysiowcy i na 
tern jeszcze poważną ponieść mają stratę. Zmcsą to 
łatwiej może wielkie i bogate firmy, ale co poczną 
przemysłowcy mniejsi i mniej zasobni ? Dziwnym spo­
sobem przemysł tytuniowy zwłaszcza na ziemiach 
b. dzielnicy pruskiej znajduje się przeważnie w po­
siadaniu Polaków. Właśnie ten przemysł ma do,nać 
zniszczenia na skutek zabiegów państwowych, tak iż 
nasuwa się przypuszczenie, że może właśnie stronnictwa 
lewicowe tak bardzo popierają monopol tytuniowy' 
ażeby za jego pomocą zniszczyć samodzielny narodowy 
przemysł w Poznańskiem i na Pomorzu a wprowadzić 
do nas szereg zależnych od wpływu lewicy urzędników 
i agitatorów.

Targ Poznański.
W trosce nad rozwojem naszego życia gospodf 

czego, nad rozbudową tego najważniejszego czynni 
powodzenia i potęgi każdego kraju zostały powoła 
do życia Targi Poznańskie, jako instytucja stała, -ktc 
ma na celu pokazać zagranicy, co w Polsce zroóioi 
jak postępujemy na drodze odrodzenia gospodarczej 
jakie posiadamy zasoby i skarby przemysłowe, je 
nem słowem jak ważkim jesteśmy czynnikiem w g 
spodarczem życiu międzynarodowem.

Polska ma wszystkie dane po temu, aby odeg 
ważną rolę, jako czynnik ekonomiczny w Europie [' 
wojennej Posiadamy więc ziemię niezmiernie zasób 
cały szereg tak cennych rzeczy, jak węgiel, koks, olć 
cynk, sól itd. posiadamy dużo rzek splawnych, kt> 
przy umiejętnej gospodarce, przy odpowiedniej 
regulacji mogą służyć za arterje komunikacyjne, pr 
czyniając się do pomyślniejszego rozwoju naszr 
przemysłu. Mamy wreszcie bardzo dużo jeszcze s 
sunkowo lasów, które przy celowej, umiejętnie proj 
dzonej gospodarce stanowią również czynnik ekoi 
miczny, pierwszorzędnej wagi. Już nie mówimy o i 
nictwie, które ma szerokie pole u nas do rozw 
które wszakże pod wieloma względami jest jesż 
bardzo pierwotne i wymaga z naszej strony intensj 
nej pracy.

Dotychczas zagranica była bardzo słabo poin 
mowana o nas: zaledwie że wiedziano o istnie 
Polski, ale co do szczegółów wszystko to było w w 
szóści krajów europejskich zupełnie nie . znane — 
Polska wydawała się jakimś mitycznym, oddaloj 
krajem, jakimś pustkowiem lub bezludziem, gdzie 
tura i cywilizacja nie zaczęły nawet swej intensyy

<lzic>

t.
, nferencji państw bałtyckich również ustalono 

J lt j jF ó ln ą  wytyczną postępowania w Genui, 
d '(i, p ® bardzo daleko idącą wspólność interesów 
spiję, n|andji, Łotwy i Estonji, dając tern samem 

ten6 Pai’ stwa te będą iść ręka w rękę.
^posób widzimy, że na nadchodzącą kon-

” *»łafc*enu’’ ^Powiedzianą na dzień 10 kwietnia, 
dotychczas jest jeszcze bardzo proble- 

ii^ ie <e ^ g lę d u  na odmowne stanowisko Ameryki, 
i'!e Od ^ s tw a ,  znajdujące się na wschód i po-
J  Ko"leniiec za wyjątkiem Austrji, Węgier, Grecji 
3  njtj?Jaskiej, spotkają się na tej konferencji, 

(1 ’ d ’ jeden polęzny blok, jeden wspólny 
“  • F f^^e zyn i się znakomicie do poparcia stano- 

ja if j1, a zaszachowania Niemiec i sowjetów. 
P°niekąd łącznik w tym zespole posiada 

J a  Ć ac*enie i może odegrać na konferencji
:i;

^ jh y c b 0 P°wa^na 1 zaszczytną dla zagadnień

aleś ju ż

Kiedyż nareszcie ?
Korespondent genewski „Rzeczpospolitej* donosi, 

że wobec przewlekania rokowań górnośląskich w Ge­
newie, przejęcie G. Śląska przez Polskę i Niemcy 
będzie mogło nastąpić dopiero w  połowie czetwca. 
Dotychczas sądzono powszechnie, że G. Śląsk prze-



i r '! śwy, ia  pracujs.- ż- z mmi lijz tc  s;ę stanowczo 
,• . irztda P i;r -wym klukiem takim byt Targ Poznański 
, /  W UOivg.;;i. reku.

Z /s ta ł uzi powołany (to życia, a raczej rzucano 
i 1 :, jeg° projekt 21. marca 1920 roku na zebraniu Towa- 

. 1. rzystw Kupieckich w Poznaniu. Myśl tą popart gorąco 
v 'i -  ówczesny prezydent miasta Poznania śp. jarogniew 
’ J D rw ęsk, a została ona urzeczy wistniona z końcem

ii2 p  maja 1921 roku, bowiem wcześniejszemu wprowadzę 
mu jej c.-yn stanęła na przeszkodzie znana ofenzywa 
bolszewicka.

Pierwszy Targ Poznański wywołał żywe zaintere- 
. sowanie zagranicą. Zjechali się do Poznania licznie 

p rz Ł ls i; ic itie  wybitnych sfer handlowo - przemysło- 
p wych i kupieckich, przyglądali się ciekawie temu 
, pierwszemu pokazowo naszych sii gospodarczych 

'U  ? ’ W l 1̂  wyrażali ogromne zdumienie, żc posia­
l i .  damy pomimo dług letniej niewoli rak duży przemysł,
: żc rozporządzamy takiemi bogactwami. Szczerze przy- 

zrawali s.ę, że me wiedzieli nic o tent, że oyła 10 dla
I nicr.1 faktyczna niespodzianka. Jest to może zawsty- 

?'!. dzająee dla nas, którzy nie potrafili wobec Europy

f
 wykazać wcześniej naszych realnych wartości, ale 
'  trudno! — jeżeli nasi przedstawiciele handlowi zagra- 
}| n i.ą  byli mianowani nie ze względu na swoje kwaiifi- 
,» ’ kacje, lecz na sympatje osobiste 1 koligacje oraz sprzy- 

I jamę Belwederowi, jeżeli zwłaszcza to ostatnie było 
• 1 jednym z giównycn czynników nominacji, — nic tłzi- 

wnego, że propaganda tak źle u nas funkcjonowała.
1 Daleko więcej zrobił w tym względzie Targ Poznaiń- 

i; j- 3ki, który teraz poraź drugi się otwiera, by udowod- 
■ h • 'tlić światu, że wciąż pracujemy, że również i pod 
I' : Względem ekonomicznym Polska to Wielka Rzecz!

Ziemia dla żo łn ierzy,
„Przegląd Wieczorny" podaje:
Pierwsze ziemie, jakie władze państwowe przezna­

czyły dla osad żołnierskich, będą to obszary wyku- 
none i pozostałe po kolonistach niemieckich na Po-

’ norzu i w Poznańskiem.
W pierwszym rzędzie o ulgoweskupno ziemi mogą 

ię ubiegać kandydaci, którzy prócz zasług; w ojs ła r-
‘ • - | j zych (dekorowani, ranni inwalidzi) wykaz.*, się pt>

1 jadaniem kapitaiu, by mogli mniej więcej jedną trz»- 
"  ią część ceny nabytej kolonii (ziemia i ewentualnie

tudynki) uiścić w gotówce.
Pozostałe dwie trzecit części wartości mogą bjłfc

azłoźone na długoterminowe opłaty (do lat 40,) kione 
/nosić się będzie z pięcioprocentowemi odsetkami. 
Przeciętna cena morgi wynosi 40000 marek.. Nabyty.

' nwer.tarz musi być w całości wpłacony gotówką.
Specjalną uwagę zwrócono na fach i kwalifikacje*

awodowe kandydata na kołor.je poniemieckie, zgod- 
• tie z przepisami musi on być ro ln ik z wykszżałceniemi

Ibo z praktyką, albo też przez członków swej rodziny 
:lać pełną rękojmię, żc potrafi nabytą kolonję utrzy- 
22Ć na wyższym poziomie kultury rolnej odpowiadam

1 ącym kresom zachodnim.
.7 , 1 Zainteresowani mogą się zwracać w tych sprar- 
Hi; rach albo do Dowództwa Oirręgu korpusowego (refer­

at osad żołnierskich,) albo do województw i staro­
ci ' Sów* dokąd władze wojskowe wystały jaż odpo­

wiedni okólnik i rozesłały właściwe kwestjonarjusza,,
Ik rę  muszą petenci wypełniać.
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Powieść historyczna z roku 17itó.
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Przybyłem między was za wolą synodu, a za roz- 
<azem Katarzyny drugiej, szczęśliwie dziś panującej 

iw Rosji. Dia tej możnej Imperatorowej posłuszeństwo 
ii poszanowanie mieć powinniście tak wielkie, jak dla 
kamei a rk / , i .  Niedola wasza znalazła pompowanie 
u je j’ .rei,n; a do was teraz należy, aby krew lacka 

ii żydowska, spłynęła po nożach, święcony en przez ka­
ja n ó w  przeczystej wiary. Idą mnogie maze, nałado- 
iw&ot tym dróg m darem, który wam Caryca ofiaruje. 
Jak slow : Boże, roznieście je po chatach Ukrainy, od 
Dniepru az do Bugu, niechaj się ręce wiernych broczą 
w jusze niewiary. — A biorąc młodzieńca z nim przy­
byłego za rękę: — Oto jest Tamara, kozak zadnieprzań- 
ski, wychowany na dworze petersburskim, którego Ca 
ryca nakazuje wam przyjąć za watażkę tej wyprawy. 
Taka jest wola - rkwi, taka wola Rosji.

Część biesiadników przekrzywiła brwiami, jak gdyby 
cierpkość chrzanu zaleciała aż do nosa, bo słowa: wola 
rozkaz, Caryca szczypią mysi wolnego syna stepu; drudzy 

i wzrokiem pogardy i pośmiewiska pozierali na owego 
.przysłanego watażkę, któremu wedle ich rozumienia 
lepiejby przystało prząść kądziel, jak wieść na rzeź 
pułki kozacze; niektórzy zaś, między tymi był Szwaczko,

i opasły mieszczanin Kaniowa, zalawszy ślepie miodem
ii wódką, na wspomnienie o nożach święconych, nie 
słuchali reszty słów protopopa, ale wrzeszczeli na całe 
gardło:

— Rżnąć żydów i łachów!"
Błahoczynny, lisiem okiem śledząc najmniejsze po- 

: uszenia asawuły Serykowskiego kurenia, kiedy ujrzał, 
re krew mu się warzy pod skórą, jak woda przed za- 
żipier.iem, a będąc pewnym, że mowa jego niejednego 
każrf; sparzyć, niejednego odstraszyć: aby uciszyć wrzawę, 
która już poczęło szumieć, a razem posiąść głos przed

Bk. * k . . » ł nlmnir łuiz

Ptezes wojennej rady rewo! rc . ji i i i Trocki odbywa 
obec ne podróż is;.sk rypią po froncie zachodnim. Na 
wspólnem zebraniu komunistów i bezpartyjnych w y­
głosił on dłuższe przemówienie o powożeniu między- 
naroriowem Rosji.

Główno dowodząc/- armji czerworsej Kamieniew 
zwiedza porty Morza Czarnego. Podróż- jego pozo- 
staje w związku z ceuion-nracyinie objawanemi oba­
wami soWittów z powodu ostatnich iiiepokojącich 
pogłosek v powstaniu na południu Rosji i na 
Kaukazie.

Według doniesień r.rasy skandynawskiej 
sowiet moskiewski uchwalił 13- marca generalną mo 
bilizację czerwonej armji, aiisre wzywają ochotników 
do oddziaiów sanitarnych. Według prasy moskiewskiej 
w czasie od 1- do 12 marca zgłosiło się 189& byłych 
carskich oficerów do armji czerwonej. Ochotnikom 
przyrzeczono zupełną amnesiję. Transporty wojsk 
bez przerwy idą na zachód, Mięczy Nowogrodem 
a Chełmem skoncentrowane b y l mają pociągi pan 
cerne, zaś 50 kimi na wschód od Wilna odbywa się 
silna koncentracja artylerji. Pfasa bolszewicka w y­
raża zapatrywanie, że w razie bezpłodności konferencji 
genueńskiej sowiety muszą ugiąć się przed jarzmem 
kapitalistów albo wrócić do zasad rewolucyjnych 
w stosunku do sąsiednich państw burżuazyjnych.

mar.o,. Zr.rkfy pow oiy dr? Zwyżki i jrdnoJi! 
■"en ustąpiło miejsca spćftókow: dni onamkii 

1 na rynkach światowych długotrwała 
wołana przesadm-mi wieściami o medosia’

il

dokozimych i uszkodzeniu przez mrozy już 
zniewu ustała. Nastąpiła stabilizacja cen 
zniżka.

Tylko Berlin pozostaje nadal pod wpły*811 
sobienia zwyżkowego. Przyczyny tego objawusł 
czysto lokalnej natury i mają za źródło z jednej sW 
nieczność nabywania za wszelką cenę zbożazad« 
w braku własnego, z drugiej zaś- nieufność 
do waluty niemieckiej.

1
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Koniec strajku w Kępnie-

Z życia gospodarczego.
Rynek zbożowy

Po krótkotrwałym wahaniu zapanowała na rynku 
warszawskim wyraźna tencencja zniżkowa i niania! 
cały ubiegły ty dzień operowano wyłącznie pod hasłem 
spadku cen. Spadek objął wszystkie zboża, nie wy­
łączając zbóż jarych — siewnych, choć te ostatnie, dla 
łatwo zrozumiałych powodów, osiągały ceny wyższe, 
niż zboża przeznaczone i u  spożycie.- Ostateczmc psze­
nica spadła o 2000 mk. na korcu (100 kitr) avtn 
o 1000 mk. 3

Zniżka cen zboża przyszła w samą porę, bo dłu­
gotrwała, stała haussa już zaczynała być niepokojącą 
a jej wynikiem były mezawsze uzasadnione pogłoski 
o możliwym braku w Polsce, o jakimś olbrzymim wy­
wozie ziarna zagranicę, i t. p. Wieści takie jednak nie 
miały, ani nawet nie mogły mieć wpływu na Giełdę 
która bywa zwykle dobrze poinformowana I od 
pierwszych chwil realizacji urodzaj W  Giełda wiedziała 
iż Polsce własnego zboża nietylfeo starczy na wyży­
wienie ludności, ale, że pozostanie pewna superata 
którą można będzie wywieść. Sfery giełdowe dosko­
nale wiedziały i wiedzą, że wy wieziono zagranicę 
partję zboża, ale że wywozu tego dokonano wyłącznie 
w celu zakupu nawozów sztucznych, których nabycie 
inaczej, z powodu nisliiego kursu naszej marki byłoby 
niemożliwe. 1

Dla naszego kupiectwa przyczyną zwyżki były 
z jednej strony, chwilowy spadek naszej m arki,’ 
z oiugiej zaś obawy o przyszłe, urodzaje, bowiem 
bezśnieżna i sroga zim?, według pogłosek w wielu 
okolicach miała juz to zniszczyć, już to mocno uszkodzić 
zasiewy ozime. Z chwilą podniesienia się kursu 
polskiej waluty i ustalenia, że szkody uczynione przez 
mrozy nie są tak znaczne, jak pierwiastkowo mme-

We wtorek odbyło się posiedzenie prac1 
pracobiorcami celem ustalenia warunków J  

krótkich wynurzeniach przedstawicieli obu sir 
kało, iż nie było żadnych powodów do s!f$ 
wynikł jedynie z powodu niezrozumienia ode:

‘ •i w Poznaniu. Ponieważ pracodawcom 
stawiono żadnych warunków, ci więc nie 
o co właściwie strajk rozpoczęto. Dopiero P 
jesdzie dekg^ta z Ostrowa wyjaśniło się, że1* 
potrzeby strajku nie było, gd iż żądaną . 
w niektórych przedsiębiorstwach już û zgU 
a reszta pracodawców w zrozumieniu panej^ 
żysny chętnie płacę podwyższy.

W bec tego obie s jo n y  po krótkich 
doszły no poruzumienia. Zarobki podwyżki 
staną o 25 procent, w prayszłości normować 
podług ostrowskich płac z obniżeniem o 10 
Za dnie strajkowe nie uzyskano wynagrodzę11.

Pertraktacja odbywały się w- obecności 
p. Kasprzaka 1 burmistrza p. Respondka,
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— W akacje szkolne. Kuratorjum 
nego Poznańskiego donosi, nam, że Ministef , 
znań Religijnych i Oświecenia Publiczneg0 
w Okręgu poznańskim w bieżącem pó!rocZllj  
jące terminy wakacyj szkolnych wzgl. zakoń^1 
szkolnego: Wakacje świąteasne Wielkanocne1 
środy 12 kwietnia do poniedziałku po nie1
wodniej włącznie (zawieszenie zaieć szkoi”!

ieto17I I .  kwietnia, podjęcie, nauki dnia 25. kwi 
Wakacje świąteczne na Zielone Świątki, , 
czerwca do dnia. 8 go czerwca włącznie 
zajęć dnia 3. czerwca, podjęcie nauki dnia'’1 
rano,.). Rok szkolny kończy się we wszyst* 
tacb powszechnych, w szkołach handlów 
kich, w żeńskich szkołach przemysłom' 
28 czerwca. W szkołach, średnich i sem*1? 
zycielskich w zasadzie również w powyż;

'li

IŻ jedno od drugiego daw a ło  się być oćleglem 
o werstwy i łączyu ty lk ; samem brzmieniem

— Brzcial me ebeiejmy wywracać protopopa Zby­
teczny zapał i gorliwość o wiarę, swobodę i byt po­
myślny Ukrainy, naniosły może na język je-^o wyrazy 
które niemile zabrzmiały uszom waszym. Nie rozu­
miejcie, aby przez wolę Carycy rozumiał on konieczność 
poddania się pod jaj rozkazy, albo żeby Moskwa miała 
zamiar ujarzmienia nas. Nie. Ma się to rozumieć że 
ta wszechwładna pani, rządząca z taką mądrością i spra­
wiedliwością swoim narodem, ma niezachwianą wole 
podać nam braterską rękę, do zrzucenia gniotącego 
jarzma łachów. Ma ona wcię, abyśmy się sprzymie­
rzyli z jednowiercami naszymi i razem ukrócili durne 
rzymskiego fałszerza; razem, wytępili plugastwo hebraj­
skie, które jak szarańcza objada naszych braci, ostatni 
grosz wydziera oszustwem, a na obchodach talmudo- 
wych spija krew chrześcijańskich dzieci, wmieszawszy 
ją w przeklętą macę;

Tu wrzasnęła większa połowa biesiadników:
— Rznąć łachów i żydów!
Szklanice napełnione wódką lały się w gardła 

jednym duszkiem. ~
Błahoczynny mówj} dalej;
—- Powiadam wam, iż nikt nie powstaje na naszą 

wolność. Caryca mocno jest o tern przekonana, iż 
tylko wolni i niepodlegli możemy się stać groźnym 
narodem. Ona chce, abyśmy wytępili łachów w naszej 
krainie i stali się zaporą ich swawoli, a tern samem 
zabezpieczyli jej państwo od wciskania się doń nieładu 
jaki panuje w Polsce. Przez słowo: rozkaz, nie myślcie,’ 
aby nam go dawano. Jakiemże prawem chcianoby go’ 
narzucić? jakieżby sposoby obrała do wykonania swe^o 
zamysłu? Nierozważnie byłoby tak mówić, a jeszcze 
nierozważniej myśleć, aby to mogło kiedyś nastąpić. 
Rzecz całą wyjaśnię w kilku słowach: oto ten zacny 
potomek jednego z nami szczepu — i wskazał na Ta­
marę — wychowany na dworze Carycy, wysyłany przez 
mą w cudzoziemskie kraje, aby ćwiczył się w naukach 
wojennych, pielęgnowany jak własne dziecię, odebrał 
od swojej dobrodziejki rozkaz zgodny z swojemi chę­
ciami; • • ' ->• • •• ; w s r/.t. .. .

o-

czył przeciw naszym wrogom. Do nas t° . 
nić jego zdolność 1 powierzrć mu dow ód-t^i 
nie rozkazuje,, ale. m i/o iw  jej było widzieć s .1  
chowańca u.ytecznyrn współbraciom;. n is ’.‘lI r  i
czyny, dlaczegobysmy tego zrobić nie 
strowcy, w niewoli lackiej nękani, zapoh” 1/ . 
o sztuce wojennej; rejestrowcy po dalekie j  
Carycy służą; zaporożce zaś jedni '
w grzechu śmiertelnym w j?rzyj:źni z l3Ĉ j !
niechętnie spoglądają na związki i^sre  
bawicieiką; woieitoy psa turczyna, albo |J.y 
uznać za brata Mało nawet jest oboję‘!1̂ \ j

r Uważając twarze rozpalone t-runkiehh 
skutek uroku swej wymowy, co było óz'2. j  
spojrzał na asawuję i uśmiechnął się i‘^ * 3  
szywego świadka,, który swem świadeC*^U 
cnotę a wyr.ióst zbrodnię. Dudar zrozuih^j, , 
namar&zczył powieki, uderzył pięścią o i) ] ' 
i miski podskoczyły i zabrzęczały jak szy-' 
mu, w który piorun uderzył

V
Milcz, obmierzła gadzino! psie z

językiem! Chcesz obróży; nadstaw swoj^.j.d
........................  i W bciągnąć drugich. Mniejsza o żydów, 

do nogi niechał na nasienie żaden nie 1 (j t
U 7 ł p l I / 9  C v L n r l - a  n i  a  n ir - .wielka szkoaa, ale łachów?... Czy ciebie 
stan uczy abyś zbroił brata na brata? ,iit>-.w . Luiun uiuiu ua uiata. '
wodę? A wy, bracia, przystąpicież do ob|0>;j jh i
przywodziła orłom do boju? RozpocznieC 

* -swoimi, aby potem nas obcy smagał?
Próżno mówił, próżno słowa pełne

buchały jak wody na łotoki, kiedy wyPf^ ' sjÓ ■ 
jane kozactwo bełkotało językami, z a ta c z a j
a nieposłuszne ręce błądziły, nie mogąc j i i '
jeści szabli. Protopop porwał nóż i 
ale ten przeleciał mimo ucha i utkw ił * .  • j1 “  
mara, ukryty pod stołem, ze strachu l i r i^  _  
osiki; asawuła porwał nahajkę w rękę. ™

— Słuchaj, wielebny, nie szablą ale ly ^ j >
7 2 ł l o h l f  / » i  U j i i r r - i r l i n i n  n A  o k V S  11 t 4 t inależałoby ci wygarbować gizbiet, abyś 

nrzed Carvr.a nnrhwali^* nip rn  cjpprzed Carycą pochwalić; ale co się przewl 
czc, zobaczymy się.

t

nog4" jp- '



)5!l jSji-,; l r /, r wsp<ie 8ję egrzaminy doj-
J ul" , ' " '  ieu >n<’że być w poszczególnych ząkła-

,y: *'• Masach przyspieszony. Zakończenie roku 
w szkołami rzemieślniczych męskc.n i k'>hn» 

^Uołseh dokształcających męskich i kobiecych 
0,113 8 lipca. Termin zakończenia roku szkol- 
szkcłach technicznych zawodowych będzie 
f‘}' osobnem rozporządzeniem.

j Ł * ‘Warc’e cuk ie rn i, jak wynika z ogłoszenia, 
B r? '-* na str' nast4P^° dzisiaj otwarcie 
H  ynku długie Jata znajdującej się w rękach 
?. a obecnie wykupionej przez polaka 
5*/k Nowonabywcy życzymy powodzenia 

Wie „Szczęść Boże'!
^ • 'g r a c j a  do St. Z jednoczonych i K anady  
Emn czasach zdarza się coraz częściej, iż ob>- 
^ S£-Va polskiego usiłują przedostać się w gra- 
y !~ mocarstwa w drodze nielegalnej, bez uzy- 
i j,':.‘̂ nyeh do tego paszportów i wizy fconsu- 
t e r ^ 0 zaszty wypadki, że cały szereg osób 
S;? ''s!â y S1'ę do Anglji, wylądowawszy tam 
jeDp0le_nia, został deportowany na zasadzie na- 
i^^cyjnego, wydanego przez Home Office. 
4" °°ostrzenia i utrudnienia czynią również inne 
l - 1 kraie' U Stany Zjednoczone, Kanada itd. 
B ' ' ' ższrgo uym ki miarodajne ostrzegają przed

' 0'óba ni emigracji do tych państw bez za- 
, , | ; w nrzepisan "szpo rty  i bez uzyska- 
‘■oiiego mocarst

«1

ref

strof7

f“n ik i p o i c y jn e j.
7 marca po połudnni zerżnięto w mejętno- 

K niec 2 s< snv, wanosci około 12 000 mk. 
,T/Tkryto i Oddano w ręce sprawiedliwości. 
:ĵ nia 12 marce aresztowano Józefa L. z Baranowa, 

^ e g o  przez policję państwową w Więcborku 
'nc/.. dokonał w Gnojnicach, Więcborku 
1; Wybicia kilku szyb w oknach wystawo- 
So?uĈ w tamtej sz>'ch- Znamiennem przytem 
K,.hodowani są tylko kupcy chrześcijańscy, 

na domysł, iż L. działał z namowy, 
^ ' ‘"i 13 marca przytrzymano na cmentarzu 
Śt!j.',lem dezertera z wojska polskiego, ukrywa- 

■  RiJ|-'v tutejszym powiecie pod fałszywemi do- 
‘ I i,P° enefg*cz,iem dochodzeniu, stwierdzono 

oraz formację z której uciekł. W toku 
’ k?'Znat się do kradzieży popełnionych w dniach 
L -  t* J Kokcroiak i Emmy Fitzner z Kępna 

9 szyb z grobowców na cmentarzu, 
I^Ja ł 2a 1100 mk. Sprawcę oddano w opiekę

!,r Wojskowej w Ostro\.._ 
tymże dniu odstawiły władze niemieckie do 

ta  ̂.Policji państwowej w Sieinianicach Zimocha 
b h ' Kokocińskiego Wincentego, pochodzących 

d ta !?°'V' w *eluńskiego, ponieważ przekroczyli 
'tai 0 niemiecką, nie posiadając odpowiednich

iwie

>4 marca przytrzymała straż graniczna 
j.  itatt, lOzia Wielka Józefa Bunka z Strzelna pow. 

ita .■ ponieważ przekroczył granicę polsko-nie 
.^^o d ze  nielegalne'.
p rii.nocy z 14 —15 marca skradziono z folwarku 

15 ctr. kartofli. U podejrzanych o kra-
%  gosp. G. z Piasków, znaleziono ukryte 
% rj. Sudole pod słomą. Sprawę oddano do

Jta “ bm. ('d > uwiły władze niemieckie do 
f„14t.Jt)nl i ' i i  p3riviwOv.ej w Rychtalu F'anciszka 
i i ' ; ? ' '  P ło d z ą c e g o  z Bieżdziadowa pow. ja- 

w uccy z 14 — 15 marca przekroczył 
k°*niemiecką na odcinku Skoroszów—Wo 

jPosodając odpowiednich papierów. Z. od- 
) s3du pow. w Kępnie.

p a rtia .
cJa s tra jk o w a  w P oznan iu  naogół 

i^ g o r s - fa b r y k a c h  Lubańskich, położenie 
FSOy,/'" się, iż pracodawcy uważają wszelkie 
■ K ,  koncesje za anulowane, ponieważ ro- 
'6 0 godz 2 po poł. pracę porzucili znów

skutkiem czego piece fabryki wy-
Mą d ,S zarz4d fabryki oświadczył, iż wobec 

Pr? ICC(\ W zakłady Lubańskie mogą pozostać
ljj ł /  kilka tygodni.
J ty Pp Wa«ia, W miejsce zmarłych kanoników 

,*4<s :JZnan!” ’ Goczkowskiego w Gnieźnie, 
k‘’, 7ł^ n a ł" arcybiskup Dalbor kanonikami: 

* ''tazt!-'” Zborowskiego, proboszcza w Ostrowie, 
j P l . *ts' subregensa Krzeszkiewicza tamże.

'‘i f,

'*5

?! \y,ł^  w b zaborze p ru sk im . Suma daniny 
• Wy ' zab °rze pruskim w terminie płatności 

i : ( Now)nosi Przeszło 5000000 000 marek.
'i S  i  j^yn a fa ze k  Polaka. Pan St. Gramse, 
tr'?tóry ‘ ° znania, podaje do opatentowania wy- 

>’ dUzywanie węgla w przemyśle (fabrykach) 
|5-a ^ ącj^0 Wytwarzania siły, zupełnie wyklucza, 
>'.f. itk. ez W2'” e’ w kiórem wykorzystuje się siłę po- 

ktń <‘du na slan atmosfaryczny rozpędza 
j  Zaj tnFa za Pon,ocą transmisji uruchomia 

U5,taaszy,n> > zastępując przez to siłę przy 
j anei- Najgłówniejszą rzeczą wynalazku 

' . Prze, wSgiel nie jest pierwszym faktorem 
^ t0 'abryi/ Co usunie się prawie że całkowicie 
f ta ^Ożn- -°d dostawy węgla. Ponieważ urzą- 

są -astosować w każdym rodzaju fabryki, 
a 'vłąsr!Wie*.k*e> fabryka staje się równocześnie 

el 8|fy. Konstrukcja wynalazku jest

b2rdzo prosta, koszta urządzenia wynosiłyby obecnie 
5— 10 miij. marek. Informator zapewnia, że przez 
da lw e udi.skLijciti.-ie opisanego wynalazku staną się 
w przyszłości tak większe fabryki jak i miejskie elek 
trow i.ie  itp. zupełnie niezależne od węgli. W  dalszym 
ciągu miasta i gminy będą w  stanie bardzo tanim 
kiiszien zbudować sobie t lektrownie które pędzić 
można bez kosztów bo powietrze samo siłę pędzącą 
wytworzy.

Z całej Polski.
— Z akończenie  s t /a jk u  w  O strow ie. Za 

pośrednictwem okręgowego sekretarjatu Chrześci­
jańskiego Zjednoczenia zawodowego doszło do poro 
zumienia między strajkującymi robotnikami a praco­
dawcami w Ostrowie. Robotnicy powrócili do pracy, 
uzyskując 25 proc, podwyżki, przyczem zastrzeżone 
zostało, że w razie, gdyby robotnicy w Poznaniu 
uzyskali wyższe płace, to otrzymają je również ro­
botnicy w Ostrowie z tą tylko różnicą, że płace 
w Ostrowie będą niższe o jeden procent.

— W zros t drożyzny. W wielu miastach zau­
ważyć się daje stały wzrost drożyzny. W  Lodzi np. 
miasto przez parę dni było bez chleba. Brak ten 
spowodowany został stanowiskiem piekarzy wobec 
cennika ustanowionego przez Komisję badania cen, 
z którego piekarze byli niezadowoleni i zaprzestali 
wypieku. Władze administracyjne na posiedzeniu 
swem uwzględniły zą lania piekarzy i pcdniosły ceny 
na pieczywo. Urząd Walki z lichwą ukarał jednego 
z piekarzy grzywną za pobieranie nadmiernie wyso­
kich cen. Również i rzeżnicy prowadzą walkę o pod­
wyższenie cen « także podrożały towary włókniste. 
W  mieście z powodu wzrastającej drożyzny panuje 
wzburzenie

— Skazanie kom un is ty . Sąd Okręgowy w Łodzi 
rozpairywał sprawę niejakiego RydygePa, nauczyciela 
matematyki, oskarżonego o agitację komunistyczną. 
Oskarżony poszukiwany był oddawna przez policję 
1 schwytany ostatnio w Drohobyczu. R/dyger zamie­
szany jest w wielką aferę komunistyczną Sąd skazał 
Rydygera na 6 miesięcy ciężkiego więzienia.

— Kąp ie l po obrabowaniu. W  dniu 6: b m. 
niejaki Wasserstrom, mieszkaniec Lubartowa napad­
nięty został na drodze przez dwóch bandytów, którzy 
zabrali mu gotówkę w kwocie 82 tysięcy, a następnie 
wrzucili go do rzeki Wieprza. Poszkodowany, wydo­
bywszy się z wody, zameldował o rabunku miejscowej 
policji, która obu banoytów schwyciła.

— Madej czynny. W lasach łęczowskich 
i w okolicy Kamieńska grasuje nowa szajka bandytów 
pod wodza osławionego Madeja. Przed kilku dniami 
banda ta usiłowała napaść na jednego z okolicznych 
ziemian. Wytropienie złoczyńców jest niezmiernie 
utrudnione wskutek lesistego terenu i stanowiska 
ludności okolicznej, która ukrywa bandytów przed 
okiem policji z obawy przed zemstą.

— L w o w sk i żebrak. Uwagę pośrednikowego 
zwrócił w ulicy Legjonów pewien żyd, żebrak, który 
niesłychanie natrętnie nagabywał przechodniów, że nic 
jeszcze n'e jadł, że nie ma ani grosza itd. Sprowa­
dzono go przeto na inspekcję V. komisarjatu, gdzie 
po wylegitymowaniu i zrewidowaniu przekonano się, 
że ten żebrak imieniem Joel Steil miał przy sobie 
swój dzienny zarobek w kwocie 26 564 mk.

— W iec w  W iln ie . Dnia 12 marca odbył s:ę 
w Wilnie olbrzymi wiec, który uchwalił:

Kilkutysięczny Wiec zwołany w sali miejskiej dnia 
12 marca po wysłuchaniu sprawozdania przedstawicieli 
do zgromadzenia Wileńskiego.

1. wyraża całkowite zauianie Zespołowi Stronnictw 
Narodowych, wierząc, że i nadal będzie on bronił nie­
złomnie prawa ludności Ziemi Wileńskiej należenia do 
Polski, a tym jego członkom, którzy wchodzą w skład 
delegacji śle wsrazy hołdu i czci za ich ofiarną pracę 
i hart ducha, dzięki kr rym udaremnione zostały zaku­
lisowe s achrajstwa wrogów narodu polskiego.

2. petę na stanowczo zachowanie się tych członków 
delegacji, którzy, podpisując akt narzucający nam 2uto- 
nomję. zdradzili hasła, dzięki którym zostali wybrani, 
a świadomie fałszując wolę swych wyborców, wyrzą­
dzili świętej sprawie wcielenia niepowetowaną krzywdę.

3. włościanom Jachiewiczowi i Szwabowiczowi 
wyraża wdzięczność za}to, że wbrew naciskowi i próbie 
nastraszenia przez swoich prowodyrów partyjnych ze 
Siraży Kresowej wytrwali na stanowisku i nie złamali 
przysięgi danej swoim wyborcom.

— B andyta  w  ku frze . Z Przeworska donoszą, 
że na plebanję w Nowosielcach zgłosiło się wieczorem 
dwóch mężczyzn porządnie ubranych, którzy prosili 
proboszcza ks. Pawłowskiego o przechowanie im przez 
noc dużego kufra. Ks. Pawłowski, jakkolwiek nie­
chętnie, kufer przyjął, a nieznajomi poszli do wsi, 
gdzie mieli przenocować. Mimo to ksiądz był zanie­
pokojony, a gdy wieczorem przypadkiem przyszli na 
plebanję dwaj posterunkowie policji, opowiedział im 
całe zdarzenie. Policjanci otworzyli przemocą kufer 
i znaleźli w nim ukrytego bandytę z rewolwerem 
w ręku, który oczek;wał tylko stosownej chwili, aby 
wpuścić na plebanję swoich towarzyszy. Zmobilizo­
wano służbę, a jeden z policjantów przebrał się 
w ubranie przytrzymanego i wpuścił dwóch pozosta­
łych bandytów, których natychmiast aresztowano.

— P om ysłow i uczniowie. Policja lwowska wy­
kryła niedawno przy pomocy wojskowej dwie stacje 
radjo-telegraficzne odbiorcza i nadawczą. Jedną z tych 
stacji znaleziono w mieszkaniu ucznia gimnazjum re-

a 1 ego Bolesława Fitznera przy ul. Zamojskiego 10, 
^■uga zaś u Jacka Ruczajowskiego, kolegi szkolnego 
.ilznera, zamieszkałego ' przy ul. Jabłonowskiej 4. 
Pierwsza z tych stacji była zaopatrzona w rozpiętą na 
dac iu 5-cio promieniową antenę na drążku wysokości 
3 ch metrów, która specjalnym przewodnikiem była 
połączona z kompletnym laboratorjum, urządzeniem 
w mieszkaniu ucznia Antena miała oprócz tego po­
łączenie z ziemią przez wodociąg. Druga stacja również 
byia w ten sam sposób pomysłowy urz.ądzona i kom- 
btnnwała S!e 7 pierwsza. Ob e działały stosunkowo 
w dużsm promieniu. Badani przez policję chłopcy 
oświadczyli, że stacię wybudowali dla celów nauko­
wych. Uderza w budowie obu tych stacji precyzyjna 
robota, która fachowców wojskowych wprawiła w zdu­
mienie. Dochodzenie wykazało, iż części składowe 
tych slacyj dostarczył chłopcom kapral Stanisław Ru- 
czajewski, brat jednego z uczniów, służący w cha­
rakterze instruktora w radjo-telegrafie w Toruniu, 
Obu uczniów pozostawiono na wolnej stopie, ponie­
waż nie zachodzi żadne podejrzenie co do przestęp­
stwa politycznego. Stację natomiast rozebrano, a części 
składowe oddano władzom wojskowym.

1
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Aliljonówka.
W  sobotniem ciągnieniu wygrana padła na nr. 

1.160 228, sprzedany w Kasie Skarbowej w Opatowie.

Dla rozrywki.
T r a f i ł a  k o s a  na k a m ie ń .
W ieśniak: — E, jakoś mi się widzi, że pon za- 

mato wydal reszty.
Kupiec: A tak, przepraszam. No, toć i koń ma 

cztery nogi, a potknie się.
W ieśn iak: — Toć niby prawda, ale ja wtedy 

takie szkapsko batem 1
Z e  s ą d u .
Sędzia: — Czy pan nie żałujesz, źeś swemu prze­

ciwnikowi pełną szklankę piwa rzucił w głowę?
Oskarżony: — Prawda, żal mi teraz, byłbym 

naprzód powinien bvł piwo wvoić.

Notowania Orzędu Stanu Cyw. w Kępnie.
Za czas j j  13-go — 19-go marca 1922.

Urodzenia.
Klemens Józef Kolebski * 12. 3. 22. w Myjomicach. Maria 

Ratkowska * 11. 3. 22. w Kępnie. Józef Pyzalski * 6. 3. 22. 
w Kępnie Rut Horn * 9 .  3. 22. w Kępnie. Marjanna Lenek 
* 13. 3. 22. w Alielęcinie. Franciszek Sołyga * I I .  3. 22 
w Pustkowym Klinie. Izydor Kwilecki * 14. 3. 22. w Kępnie 
niezam. Gertruda Bacik * 17. 3. 22. w Hanulinie niezani, 
Ryszard Olech * 3. 3. 22. w Kępnie. Stanisława Kochan *  
12. 3. 22. w Krążkowach.

Zgony:
Henrieta Braun f  13. 3. 22. w Kępnie w wieku 59. lar, 

Robotnik Franciszek Zimoch f  15. 3. 22. w Kępnie w szpit. 
pow. w wieku 54 lat. Paulina Czekała + 16. 3. 22, w Kępnie 
w wieku 72 lat.

• 1
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Odpowiedzi redakcji.
— p - s t  -7 w i. W  sprawie tej zwrócić się można do 

Chrzęść. Nar. Str. Pracy. Sekretarjat generalny na wojewódz­
two poznańskie znajduje się w Poznaniu, ul. Skarbowa 12.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 20. marca 1922. 

loco Poznań za 100 kg. w  ładunkach wagonowych 
dostawa natychmiast ceny hurtowne:

Żyto 
Pszenica -
Jęczmień brow.
Owies -
Mąka żytnia 70% z workami
Mąka pszen. 7O°/o z workami
Ospa żytnia
Ospa pszenna
Lubin niebieski
Lubin żółty -
Ziemniaki
Groch polny - - - - -  
Wyka -
Peluszka - - - - -  
Seradela -  -  -  _ .
Tatarka - - -  -  .
Koniczyna czerwona -

„  biała - - .  .
., szwedzka - - -  .
„  Tymotka -  - -  .
„  Rajgras -  - .  .

Usposobienie naogół zniżkowe.

10500
1600O— 17600 
10500-10800 
10000-10800 
14700— 15700 
23000-24000 

8000 
8000

8000-11000 
80C 0-11000 
3600-4000 

12000-14000 
14500-15500 
15000- 1Ó000 
15000—19000 
12000—13000 
90000-110U0O 
90000-120000 
60000- 90000 
25000 35000 
20000—25000

Kurs giełdy warszawskiej
z dnia 20. marca 1922 r.
(Wstępne notowania.)

Dolary St. Zjednoczonych -
Franki francuskie -
Marka niemiecka - - . - .
Funty szterl. -

4125 
371 

15,1C 
1780C,

1 rubel zloty
Fendencia staba

19,50 -196C

W orki jutowe
nowe poleca w każdej ilości 323

ROLNIK w Kępnie
Tel. 30 i 68. właśc. Br. Piechowiak. TeL 30 i 68

1 HI



Niniejszym podaję do łaskawej wiadomości, iż nabyłem 
drogą kupna

CUKiERNIĄ
p. Tschapkiego w Rynku nr. 40,
Otwarcie cukierni nastąpi w środę 22 marca br.

Staraniem mojem będzie Szanowną Publiczność jak naj­
rzetelniej obsłużyć i sprostać najwybredniejszym wymaganiom
pod względem pieczywa.

Polecam dziennie

świeże bułeczki.
O łaskawe poparcie prosi

mieczysław Kupczyk
KĘPNO.

Skład bławatów

Stanisław Dzwonkowśki
KĘPNO -

Poszukuję zaraz

ucznia
Rynek, w domu p. Lisa 

poleca

syna uczciwych rodziców.

Franciszek Horn
mistrz rzeźnicki. 

Kępno, Warszawska 295.

MK►«
H>4

Sieczkarnie, pługi, bron 
wagi, centryfugi, 
w ó z k i rę c zn e
po cenach zniżonych 
-------- poleca — "

ęi

iN

M Jan Kłobui
C} KĘPNO, Rynek 23 
>4 Skiad sprzętów kuchennych

WYKAZY 0S0BIS
nabywać można

w Drukarni Spółkowej w

Szan. Odbiorcom donoszę upr 
wznowiłem

fabrykację lemon) ,̂ 
:: i wody seltersW.5

Upraszam o łaskawe dalsze 
mojego interesu.
Kupuję także butelki do le^011 

Z poważanie1̂ ,
St. Grobel"

Kępno, ul. Poniato*5*™!

Rutynowany

KLIPIE

L
na sezon wiosenny

świeżo nadeszle

materjały damskie i męskie.
Usługa rzetelna. Ceny umiarkowane.

Nowa maszyna
(do przebierania karto fli) 

woz w dobrym stanie, 

bilard amerykański,

obręcze dwucolowe 

do koła ma na sprzedaż. 

Kozica Mnichowice 
pow. Kępno.

samodzielny sprzedawacz, której 
zamierzamy powierzyć kierownic^ f 
oddziału potrzebny . . •;
od zaraz wzgl. 1. kwietn1' ' 

Zgłoszenia piśmienne z I 
czeniem odpisów świadectw i r : 

5 daniem referencji do
W. Żółtowski & Ska 1 fi

Węgiel W ytwory górniczo-hutniczy k

L ic y ta c ja a
drzewo użytkowe i opałowe 

z lasów opatowskich  
odbędzie się we wtorek, dnia 28 marca 22. r. 
o godz. 9' 2 na sali p Długaszewskiego w Podzamczu.

na
Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, iż interes, 

wadzony przez zmarłego męża mojego pod firmą

Sprzedawane będzie z tegorocznego zrębu :
rewiru A cdd VI. 

Dębu II— V KI. 
Brzozy V KI. 

Budat iglasty III— IV KI 
Wałki użytkowe 

Opałowe: szczap 
wałków 
pieńków 
chrust III Kl­

errzęsimiech) 
48 n r  
14 m3 
16 m3 

20 mp. 
200 mp. 
60 mp. 

180 mp 
350 mp.

tylko za gatówkę więcej dającemu.
Bliższe warunki wyczytane zostaną w dniu sprzedaży-

Zarząd Las. Opatowskich.

P ie r w s z a  w y tw ó r n ia  
m eb li k o s z y k a r s k ic h

„Poznańska Fabryk* 
Lakierów w Kępnie”

. . . . . . . .  r nk’3w pełnym biegu nadal prowadzić będę i proszę zaufanie, ° K‘l> 
mężowi mojemu, łaskawie na mnie przelać fjjl

Jednocześnie do łaskawej wiadomości, iż zastępstwo 
otrzymał odemnie . .
p. L e o n  F o l l e h e r  Kępno — InowroC*

ul, Łucjana nr. 18-

Kępno, dnia 18. marca 1922 r.

Z poważaniem i

Małgorzata Sto*

Kupię

. siana ŁO ZKO
Potrzebny od zaraz silny W

przyjmuje zamówienia na meble, koszykarskie, kósze 
óoaróżipodróżne, walizki, kosze do kwiatów, krzesła do 
wyplatania i różnego rodzaju galanterje. 281
Pracę wykonuje akuratnic i po cenach przystępnych.

ma na sprzedaż

Franciszek

•używane z materacem  
lub bez.

Zgł. do eksp. N. P. 
t .  'pod nr. 326.

(dobry doglądacz koni.)
Zgłoszenie do eksp. 

N. P. L. pod nr. 323.

na>
trze*"’
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